 Pracowite Lata


Sąsiednie Parafie

Parafia Prałkowce   str. 14 a

W Parafii Prałkowce najpoważniejszą sprawą była rozbudowa Domu Dziecka. Prowadzona z funduszy Kuratorium Oświaty oraz Zgromadzenia Księży Michalitów potraktowana jest bardzo pobieżnie, podobnie jak druga ważna, duża i znana w cały kraju  inwestycja– budowa Domu Opieki prowadzona przez Siostry Służebniczki obrządku wschodniego. 

Rok  1999  Odpust w Prałkowcach

W tym roku uroczystości odpustowe w Prałkowcach miały bogatą oprawę. Ks. Michalici połączyli odpust ku czci NMP Częstochowskiej, Zbaraskiej, Prałkowieckiej – jak to podkreślił w homilii ks. biskup - z dziękczynieniem za 4 osoby związane ze Zgromadzeniem Michalitów, bądź Sióstr Służebniczek NMP, wyniesione w tym roku na ołtarze przez Ojca Świętego podczas jego pielgrzymki do Polski. 

W następnym roku uroczystość miała równie podniosły charakter. Poświęcono tablicę pamiątkową  ufundowaną przez ks. arcybiskupa seniora Ignacego Tokarczuka, a upamiętniającą pomordowanych z jego rodziny.

Prócz Prałkowiec trwały prace przy obu kościołach dojazdowych: w Wielkim Kruhelu i Małym Kruhelu.

1999 konserwacja ołtarza i obrazów nowe malowanie, nowe ławki, konfesjonał, 

Olszany str. 98

Remont    kościoła w Olszanach

2. 08. 1998 rozpoczęto gruntowny remont wnętrza kościoła w Olszanach. W tym czasie Msze św. niedzielne odprawiane były świetlicy wiejskiej, zaś w tygodniu na plebanii.


W kościele zerwano dotychczasowy, pamiętający przedwojenne czasy sufit drewniany, pokryty tynkiem na koszu z trzciny, postawiono ciężkie rusztowanie, które ma udźwignąć strop żelbetowy, wylewany na mokro, wykonano szalunki na krężynach. Pracownicy z jarosławskiej firmy „ARKADY” wykonali zbrojenie  i zabetonowali strop. 


W 1999 doprowadzono remont do szczęśliwego końca . Otynkowano cały kościół wewnątrz, założone nowe drzwi, okna, boazerię dębową wykonaną przez pp. Czuryka i Rowińskiego z Tarnawiec, założone gazowe ogrzewanie, nową instalację elektryczną i nagłaśniającą. „Nowe instalacje” – napisane krótko, ale to oznacza zakup mosiężnych pająków i kilkudziesięcioma energooszczędnymi żarówkami, kilkunastu mosiężnych kinkietów, a instalacja nagłaśniająca to mikrofony bezprzewodowe –bardzo przydatne w czasie pogrzebów i nabożeństw na zewnątrz kościoła.

Kościół w Olszanach  po tym remoncie wydaje się znacznie większy, zwłaszcza prezbiterium które wzbogaciło się w nowy ołtarz, podstawę pod tabernakulum  i ambonkę wykonane z włoskiego marmuru „Rosso Verona”, posadzkę z płytek hiszpańskich oraz malowidło ścienne przedstawiające „Cud słońca” z Fatimy. Na jego tle, tuż nad odnowionym zabytkowym tabernakulum figura Matki Bożej Fatimskiej, - znowu dar ks. proboszcza dla Parafii


8.12. 1999 r. w uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP o godz. 16.30 Metropolita przemyski arcybiskup Józef Michalik przewodniczył Mszy św. w otoczeniu ponad 20 księży w świątyni wypełnionej po brzegi parafianami nie tylko z Olszan i poświęcił polichromię  Po powitaniu przez dzieci, sołtysa p. Mariana Kruka z żoną i ks. Proboszcza  rozpoczęła się koncelebrowana Msza św. Przewodniczył ks. Arcybiskup, współkoncelebrowali ks. wicedziekan Franciszek Czerwiński z Leszczawy i miejscowy proboszcz, śpiewy wykonywał zespół młodzieżowy księży Michalitów „Credo” z Prałkowiec. 

Podczas uroczystości Arcypasterz konsekrował nowy ołtarz, będący pamiątką roku 2.000 z napisem „Tertio millenio adveniente” ( U progu trzeciego tysiąclecia), w którym wmurowano relikwie patrona Archidiecezji bł. Biskupa Sebastiana Pelczara, poświęcił figurę Matki Bożej i udzielił Bierzmowania 19 uczniom klasy ósmej. W kazaniu – podobnie jak w Brylińcach żywo interesował się przebiegiem remontu i sposobami jego finansowania w tak niewielkiej wspólnocie parafialnej. Docenił nie tylko wkład pracy materialnej, ale i duchowe przygotowanie parafii przez rekolekcje. 

Upamiętnieniem uroczystości będzie peregrynacja figury Matki Bożej oraz coroczna pielgrzymka parafialna do Sanktuarium MB Fatimskiej z Zakopanem-Krzeptów kach. Po zakończeniu remontów zadłużenie parafii wynosiło ok. 35.000 zł. Jednak zostało już spłacone. Nadto, proboszcz ufny w ofiarność parafian  postanowił pokryć dachy i kopuły blachą miedzianą. W kolejnych latach konsekwentnie realizował ten plan. 

W roku 2003 podczas peregrynacji Obrazu MB. Jasnogórkisej w\uroczystościom przewodniczl Arcybiskup Senuior Ignacy Tokarczuk. A po klku dniach, po powrocie z Pielgrzymki narodowej do Rzymu bi Stefan Moiskwa bierzmował  
Brylińce str. 99.

Dzięki dużemu zaangażowaniu mieszkańców , sołectwa i rady sołeckiej w Brylińcach, ta niewielka wioska każdego roku porywa się na kosztowne inwestycje w swoim kościele. 

W 1998 roku założone  ogrzewanie gazowe, wykonano drogę  dojazdową i chodniki do koscioła. 

8.12. 1999 w uroczystość Niepokalanego Poczęcia o godz. 14,30 metropolita przemyski ks. abp. Józef Michalik poświęcił odnowioną polichromię w Brylińcach. Wioska liczy ok. 140 mieszkańców i to należących do różnych religii, ale może się poszczycić jedną z najokazalszych świątyń w okolicy. Położona na wzgórzu jest mocnym akcentem w całej okolicy. Przed kilku laty została odnowiona z zewnątrz, założono ogrzewanie gazowe, wykonano wygodne dojście, w części wybrukowane nowoczesną kostką. W tym roku p. Trysła z Radymna odnowił polichromię wewnętrzną, zachowując dotychczasowe elementy, np. wypisane po ukraińsku „Ojcze nasz” obiegające całą kopułę, zaś p. Timur Karimow wymalował 3 ikony w prezbiterium. Centralna, ufundowana przez ks. Proboszcza,  przedstawia Ostatnią Wieczerzę, po bokach Chrystus Pankreator i Matka Boża- Patronka kościoła. 


Ks. Arcybiskupa powitały dzieci, przedstawiciel samorządu – p. sołtys Dariusz Babieczko i ks. Proboszcz. Odnowiony kościół to „wotum milenijne” na rok 2.000. Koncelebrowanej Mszy św. przewodniczył ks. prałat Wacław Partyka z Kurii Metropolitalnej, Dziewczęta Iwona Bilińska i Mariola Laskowska pięknie czytały i śpiewały, kazanie zaś wygłosił ks. Arcybiskup. Zarówno w nim jak w późniejszych rozmowach podkreślił duże zaangażowanie i ofiarność mieszkańców oraz rozśpiewanie, sławne już w całej diecezji. W kazaniu „dialogowanym” Arcypasterz interesował się jak niewielka wspólnota podołała tak kosztownemu przedsięwzięciu.  Kapitalna też była rozmowa z rezolutnymi dziećmi, które witały ks. Arcybiskupa. Na koniec Arcypasterz poświęcił odnowioną polichromię oraz figurę Matki Bożej Fatimskiej, która rozpoczyna peregrynację po całej  Parafii, poczynając właśnie od Bryliniec

W roku 2000 wioska przygotowywała się do wymaiany dachu.

Krasiczyn str. 162

Troska parafian o kościół w Krasiczynie opisana w tej książeczce wygląda dość blado. Nie cofając się wstecz, przedstawiam bardziej szczegółowo wysiłki ostatnich lat  1997-2000 o kościół i o plebanię. 

Ponieważ Kościół parafialny, ze względu na osobę fundatora – Marcina Krasickiego i czas budowy, rok 1619-  można traktować wraz z zamkiem, jako jeden obiekt każdego roku piszę do różnych urzędów i instytucji z prośbą o dotacje.. Zwykle bezskutecznie. Nie tylko nie otrzymuję pieniędzy, ale nawet odpowiedzi. Arogancja władz  jest zadziwiająca. Im wyższych władz, tym bardziej zadziwiająca. Za samo złożenie pisma trzeba zapłacić 6 zł, za decyzję – obojętnie pozytywną czy negatywną 75 zł.  Ilustracją niech będą fragmenty jednego z ostatnich pism wysłanych do kilku urzędów. Poniższe w wersji wysłanej do konserwatora wojewódzkiego. 

Szanowny Pan 

Wojewódzki Konserwator Zabytków


Parafia nie skąpi środków – oczywiście w miarę swoich możliwości - na remonty i konserwację zabytkowych obiektów i przedmiotów. Niestety środki te są bardzo ograniczone, a potrzeby ogromne. Jak dotychczas trudno było o uzyskanie pomocy, mimo starań. Stało się to jedynie w dwóch wypadkach na kościół w Chołowicach. 

Dlatego: 


Parafia w Krasiczynie

zwraca się ponownie z prośbą  o przyznanie dotacji

na konserwację niektórych przedmiotów zabytkowych.


Uzasadnienie:  


Niedługo zapewne odnowiony zostanie zamek w Krasiczynie i będzie przyciągał coraz więcej zwiedzających, a najprawdopodobniej stanie się też miejscem różnych spotkań o charakterze  ponadregionalnym. Kościół parafialny w Krasiczynie jest historycznie i w pewnej mierze architektonicznie, związany z zamkiem. Tymczasem spustoszenia dokonane w nim, jeszcze w czasie wojny, nie zostały do dziś usunięte i wymagają znacznych nakładów na konserwację i przywrócenie dawnej świetności. Parafia własnym kosztem zrobiła wiele, nie korzystając w minionych latach, z wiadomych względów, z żadnych dotacji na ten kościół. W sytuacji, gdy prowadzona jest kompleksowa renowacja zamku, wymagana jest także renowacja związanego z nim kościoła.  


W tej sytuacji - uważam - należałoby opracować specjalny program prac konserwatorskich kościoła, który powinien objąć:


- Restaurację architektury zewnętrznej budynku i zabytkowych murów. Parafia przeprowadziła remont elewacji i murów ok. 20 lat temu, dachu ok. 7 lat temu, dziś niezbędne są poprawki tynków i przełożenie na murach dachówki karpiówki.


- Nie do odtworzenia jest dawna polichromia wewnętrzna kościoła, zniszczona podczas wojny. Możliwe byłoby jednak odtworzeniu stiuków - podobnych jak w innym kościele tego samego fundatora Marcina Krasickiego - w przemyskim Karmelu. Fragmenty zachowały się na chórze, jest też zachowana częściowa dokumentacja fotograficzna.


- W związku z modernizacją zasilania zamku w energię elektryczną, należałoby wymienić linię napowietrzną na odcinku ok. 250 mb pomiędzy zamkiem a kościołem na zasilanie kablem ziemnym. Interwencja w tej sprawie w Rejonie Energetycznym ze strony Urzędu Wojewódzkiego i Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków mogłaby być bardziej skuteczna niż samej Parafii.


- Odnowienia wymagają też zabytkowe osiemnastowieczne ołtarze boczne, sprowadzone do Krasiczyna ok. 25 lat temu z Dubiecka.


Do tych prac konieczne jest opracowanie specjalnego programu i kosztorysu. Będzie to możliwe, jeśli będzie jakaś nadzieja na dotowanie. W przeciwnym wypadku nie ma sensu ponosić niepotrzebnych kosztów.


- Nadto Parafia utworzyła niewielkie muzeum, w którym zgromadziła kilkadziesiąt zabytkowych przedmiotów ruchomych z 5 kościołów z terenu parafii.  Niektóre z nich wymagają natychmiastowej konserwacji i zabezpieczenia, co - niestety - przekracza możliwości finansowe naszej niewielkiej, bo liczącej niespełna 2.300 osób wspólnoty. W związku z powyższym, po rozmowie z  Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków, zwracam się z konkretniejszą prośbą  o przyznanie parafii w roku 1999 dotacji na konserwację niektórych  w/w przedmiotów:


- 2 XVIII wiecznych feretronów, które po odnowieniu wrócą do kościoła i będą eksponowane ( koszt przewidywany ok. 15 tys. zł).


- kilkunastu rzeźb drewnianych, krzyżyków itp. koszt przewidywany ok. 10 tys. zł.)


- zabytkowej chrzcielnicy, będącej  jedyną oryginalną pozostałością z dawnego wystroju kościoła w Krasiczynie.( koszt przewidywany ok. 15 tys. zł.).


Nadto prosiłbym o nadzór merytoryczny, ze strony Wojewódzkiego Konserwatora nad planowanymi renowacjami tych i innych sprzętów, które parafia zamierza przeprowadzić własnym kosztem. O rzetelnym wykorzystaniu dotychczas przyznanych środków na renowację kościoła w Chołowicach może poświadczyć Wasza dokumentacja.

Krasiczyn, dnia 12 lipca 1999


Prośbę ponowiono 18 grudnia 2000zgodnie z poleceniem urzędu dodając konkretne wyliczenia. W wyniku tych zabiegów Parafia otrzymała 10.000 zł na konserwację 3 przedmiotów: Obrazu MB, Rzeźby św. Jana Chrzciciela i rzeźby Chrystusa Zmartwychwstałego oraz zezwolenia na wymianę rynien - ale już kosztem własnym. Konserwację zlecono Małgorzacie Dawidiuk, z Przemyśla. Odrestaurowane obiekty wystawione są w koście parafialnym, Nie mogąc liczyć na dotacje, czy nawet partycypowanie w kosztach, parafia podjęła szereg remontów ze składek wiernych, zbiórek kościelnych i innych wygospodarowanych środków, jak np. za lasu parafialnego, czy wynajmu mieszkań. Prace prowadzono bez zezwolenia konserwatora.  

W kościele krasiczyńskim przede wszystkim przeprowadzono konserwację dwóch XVIII feretronów. Koszt konserwacji o ok. 20 tys. zł. Feretrony wykonał greckokatolicki ksiądz  Tereinski, znany z wielu prac w kościołach przemyskich.  Jak podają przewodniki turystyczne: „dla miejscowego kościoła wykonał stacje Męki Pańskiej, feretrony i pięć chorągwi łącznie na sumę 308 zł polskich. Nie wywiązawszy się z warunków umowy – stanął przed sądem duchownym  28. maja 1781 r.” „Kościół w Krasiczynie utracił w czasie ostatniej wojny niemal kompletnie swe wyposażenie wewnętrzne. Z zachowanych reliktów sprawia wrażenie pracy Tereinskiego feretron ze św. Anną nauczającą Maryję i Matką Boską dającą różaniec bł. Janowi z Dukli. Wg. M. Orłowicza, który opisał wygląd kościoła przed 1917 r. 

Pan Czesław Jabłecki ze Śliwnicy, wykonuje do kościoła wiele precyzyjnych stolarskich prac, zrobił m.in. estetyczne kratki do osłony grzejników to prawdziwy majstersztyk, ambonkę z drewna dębowego, podstawy pod feretrony nowy klęcznik, ramy do stacji Drogi Krzyżowej  i obrazów świętych wyniesionych na ołtarze przez Jana Pawła II. W 4 ramach o wymiarach ok. 180 x 85 cm. umieszczono obrazy ś. Jadwigi, bł. Faustyny, bł. Bpa Sebastiana Pelczara i bł. Edmunda Bojanowskiego, namalowane przez Eugeniusza Cenryńskiego z Tarnopola.  W piątej podobnej ramie, naprzeciw ambony zgromadzono wszystkie wota . Na fryzie pod gzymsem obiegającym kościół umieszczono 40 gipsowych wyzłoconych rozetek, nawiązujących do snycerki bocznych ołtarzy. 

Bez zezwolenia konserwatora i wbrew jego zaleceniom odnawiamy niefachowo boczne ołtarze. Ale w sytuacji gdy konserwator nie ma pieniędzy a jedynie dobre słowo, nie może stawiać nierealnych wymagań. Koszt złocenia folią introligatorską klejoną na lakierze bezbarwnym jest niewielki a efekt zadawalający. W sytuacji braku jakichkolwiek dotacji, gdy wyzłocona powierzchnia liczy się w metrach kwadratowych nie ma innego sposobu niż ta chałtura kilkanaście razy tańsza niż dukatowe złoto.

Plebania

Podczas wizytacji parafii przez ks. arcybiskupa Michalika w roku 1997 nakazał on, by wikary mieszkał na plebanii, a nie w budynku dawnej stajni, zamienionej na wikarówkę. Pociągnęło to za sobą konieczność urządzenia na I piętrze dodatkowej łazienki i ubikacji, Natomiast wynajmowanie pomieszczeń dla pracowników zamkowych zmusiło, ale i umożliwiło wykonanie kilku kosztownych adaptacji. Mimo tego standard mieszkań na plebanii, a zwłaszcza ich wyposażenie, jest w dalszym ciągu niski w porównaniu ze standardem przeciętnego domu.

W ostatnim czasie przerobiono piec centralnego ogrzewania. Gaz ustawicznie drożeje i mimo zamontowania nowoczesnego i oszczędnego pieca, ogrzewanie gazem przekraczało możliwości parafii, mającej tanie drewno z lasu parafialnego. Przy okazji wymieniono kilkaset grzejników w kościele i na plebanii z blaszanych na żeliwne. Przebudowano też ubikacje, tak, że łącznie na plebani i na dawnej wikarówce, w 7 pomieszczeniach jest 8 muszli ustępowych, 14 umywalek i 7 kabin z wannami lub natryskami.  Następnie kosztem kilkunastu tysięcy złotych przeprowadzono remont 3 pomieszczeń kuchni wraz z zapleczem. P. Jabłecki stolarz ze Śliwnicy wykonał nowe dębowe meble. Przestawiono trzon kuchenny, przerobiono instalację wodną, kanalizacyjną, grzewczą i elektryczną. 

Łączny koszt ok. 30 tys. zł pokryto głównie z wynajmu pomieszczeń parafialnych, czyli bez uszczerbku dla ofiar składanych przez wiernych.  

Przy wszystkich pięciu kościołach uporządkowano otoczenie, tzw, cmentarze przykościelne.  Utrzymywanie tego otoczenia na odpowiednim poziomie: sadzenie, koszenie, plewienie, itp.  jest bardzo kosztowne i pracochłonne.  Jeśli na wioskach można prawie zawsze liczyć na bezinteresowną opiekę nad kwietnikami mieszkańców, to w Krasiczynie ciężar ten spada na jednego pracownika, który ma zajęcie przez całe lato. Tu chcę podziękować przynajmniej niektórym ale nie decyduję się na wymienianie nazwisk, bo to zwykle robi złą krew.  

Problemy Gminy

W roku 1998 najważniejszym wydarzeniem w życiu Gminy były wybory samorządowe, w wyniku których nastąpiły zmiany we władzach Gminy, oraz doszło do powstania kilkuosobowej opozycji, co uwidaczniało się w działaniach Urzędu.
Wśród mieszkańców zrodziło się kilka inicjatyw oddolnych. jak budowa boiska sportowego w Dybawce oraz wydłużanie sieci wodociągów i kanalizacji. Jednak  większość prac dotychczas realizowanych przez różne Komitety przejął na swój garnuszek urząd Gminy o czym świadczy chociażby niżej zamieszczona skala wydatków. Nadto Urząd Gminy kończył wpierw rozpoczęte inwestycje i realizował nowe, z których najważniejszą jest ciągle trwająca budowa gimnazjum. 

W latach 1994-98 na terenie gminy na inwestycje wydano łącznie 3.775.058 zł ( czyli  ponad 37 miliardów starych zł). 

W tym: z budżetu gminy 1.373.535 zł, z od wojewody 428,535 zł., z Agencji RiMRolnictwa 946.062 zł, wpłaty ludności wyniosły 497.029 zł, zaś inne dochody, takie jak: od FSO, Agencji Rozwoju Przemysłu, Nadleśnictwa, CZH, czy procentów od lokat i mienia wiejskiego 616,760 zł.

Z przeliczenia na udział procentowy wynika, że z budżetu pokryto 35,57%, z dotacji wojewody 11,10%, ARiMRoln.24,50 %, FSO i Agencja RR 13,68 % , a udział ludności wyniósł 12,88 %.

Główne inwestycje w tym czasie to:

Oczyszczalnia ścieków: 386,867 zł, Gazyfikacje Brylińce 106,841, Sala gimnastyczna 93,841, Kanalizacja Krasiczyna 566,947, Kanalizacja Sliwnicy 166,085, Kanalizacja Prałkowiec 
801,045,  Wodociąg Dybawka - Tarnawce 706,293, Wodociąg Dybawka – Krasiczyn  587,114, Wodociąg Sliwnica 7,412,  Most na Sanie 302,396.

Strategia rozwoju gminy KRASICZYN

Od redakcji

Rady Gminy Krasiczyn podjęła uchwałę o sporządzeniu „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy”, zaś Zarząd Gminy zlecił . inż. mgr Henrykowi Malawskiemu   „Strategię rozwoju gminy”,

 Oba dokumenty powinny dać odpowiedź na pytanie co trzeba zrobić, aby gmina prawidłowo funkcjonowała  i rozwijała się w przyszłości, dostarczają bowiem  informacji podmiotom gospodarczym, inwestorom i mieszkańcom o długookresowych uwarunkowaniach rozwoju i sposobach rozwiązywania problemów, jakie w związku z nimi powstaną, stanowią również deklaracje określonych przedsięwzięć i działań. Strategia staje się więc dokumentem długofalowej polityki, także lokalnej, a jej opracowanie jest wręcz niezbędne, gdyż tworzy dobrą platformę współdziałania wszystkich zainteresowanych podmiotów, głównych aktorów życia publicznego. 

Przedstawiona strategia gminy Krasiczyn jest wynikiem połączonych wysiłków Zarządu Gminy, lokalnych środowisk i instytucji oraz przedstawicieli społeczeństwa, chcących i mogących mieć wpływ na kształtowanie rozwoju społeczno-gospodarczego gminy. Wykaz imienny tych podmiotów na zakończenie wstępu.

Gmina Krasiczyn położona jest we wschodniej części województwa podkarpackiego i w środkowej części powiatu przemyskiego. Obszar na styku dwóch prowincji fizyczno-geograficznych; Karpat Zachodnich, reprezentowanych przez mezoregion Pogórze Przemyskie, do którego należy całość obszaru i  Kotliny Sandomierskiej ( mezoregion Kotlina Podkarpacka), do której należy Brama Przemyska na wschodnim pograniczu gminy.

Jest jedną z 10 gmin powiatu przemyskiego. Sąsiaduje z gminami wiejskimi; Bircza, Fredropol, Krzywcza i Przemyśl oraz miastem powiatowym Przemyśl. Składa się z 14 jednostek administracyjnych, obejmujących 15 sołectw (wieś Tarnawce dzieli się na dwa sołectwa - Tarnawce i Dybawka). Z racji pośredniego, lecz bliskiego sąsiedztwa granicy państwa z Ukrainą, cały obszar gminy uznany jest za strefę nadgraniczną.

 Surowce mineralne reprezentowane są przez udokumentowane złoża gazu na północno-wschodnim obrzeżu terenu gminy. Na terenie gminy gaz nie jest eksploatowany. Na całej długości doliny Sanu istnieje udokumentowany Główny Zbiornik Wód Pod ziemnych - 430 „Dolina Sanu”. Zbiornik zawiera wody poziomu czwartorzędowego a także poziomu fliszowego. Zbiornik posiada strefę ochronną na większości obszaru gminy. Gleby zaliczane są do klas III-V, lecz w dolnej terasie rzeki San są często zalewane i narażone na inwersję z możliwością częstych przymrozków.  Lasy i zadrzewienia obejmują 63 % powierzchni ogólnej gminy. Należą do typu siedliskowego o drzewostanie mieszanym. 6% jest własnością prywatną

Przekazanie sali gimnastycznej

23 stycznia 2000 odbyło się uroczyste przekazanie do użytku sali gimnastycznej. W zaadaptowanej na ten cel dawnej hali produkcyjnej Zakładów Meblarskich zgromadzili się tłumnie uczniowie, nauczyciele ze szkoły w Krasiczynie, zaproszeni goście oraz rodzice. Wśród gości byli przedstawiciele Kuratorium w osobach w-ce Kurator Ośw. p. K. Meinhardt, wizytator p. J. Mielnikiewicz. Obecny był także pracownik WOM p. A. Bereś. Urząd Gminy reprezentował Wójt p. Józef Zwoliński wraz z osobami towarzyszącymi. Jako pierwszy zabrał głos i przywitał gości dyr, szkoły Leszek Eliński. Podziękował w imieniu uczniów wszystkim osobom, których zaangażowanie pozwoliło w stosunkowo krótkim czasie spełnić marzenia wielu uczniów. Wójt zaapelował o poszanowanie trudu włożonego w tworzenie tego obiektu. Później przemawiali goście min. p. Kurator. Kierownik biura WSZS p. H. Amarowicz wręczył Wójtowi oraz Dyrektorowi szkoły medale za zasługi w krzewieniu kultury fizycznej na terenie gminy. Na ręce dyrektora przekazał także 5 piłek do koszykówki. Następnie ksiądz proboszcz po krótkiej modlitwie poświęcił nowy nabytek naszej szkoły. W części artystycznej obejrzeliśmy inscenizację w wyk. klas czwartych pod kierunkiem  p. Danuty Chomiak i p. Genowefy Koteras. Jako pierwszy celny rzut piłką do kosza wykonał Wójt. Goście udali się na obiad, a dzieci rozpoczęły zabawę choinkową. Chciałabym w imieniu wszystkich uczniów serdecznie podziękować za ten wspaniały "prezent". Myślę, że koleżanki i koledzy docenią to, wspominając niedawne lekcje w-f nad Sanem, w parku i na korytarzach. 

Gimnazjum w Remizie

Po decyzji Rady Gminy o remoncie budynku pobrowarnego na gimnazjum, ma czas remontu rozłożonego na kilka lat, zaistniała konieczność znalezienia tymczasowego lokum na trzy w pierwszym roku, i sześć w następnym, klas dla gimnazjum. Po długich, burzliwych dyskusjach i różnych przymiarkach  postanowiono, że dzieci na razie uczyć się będą w remizie strażackiej, gdzie zmieści się trzy klasy zaś w następnym, także w szkole podstawowej. Środki finansowe przeznaczone na remont przez Gminę, wraz z dotacją ministerstwa to w roku 2000 - 480 tys. zł. 

Do chwili pisania tego tekstu prace – zdaniem kierownika budowy pana Zygmunta  KUDEREWICZA Z BUDREM Przemyśl przebiegały pomyślnie: prawie ukończono stan surowy robót budowlanych. Roboty instalacyjne, centralne ogrzewanie, woda, instalacje elektryczne, są daleko zaawansowane, prawie w 100 procentach. Na koniec zostaje biały montaż i wykończeniówk. Wykonawca mieści się też w limicie jaki ma Urząd Gminy. Gdyby Gmina miała o dalsze środki (fundusze ), można by prace przyśpieszyć, a tym samym przyśpieszyć termin oddania budynku do użytku, wcześniej, niż na początku przyszłego roku szkolnego. Wykonawca zatrudnia aktualnie trzydzieści osób. Są to murarze, wod-kaniarze, elektrycy, cieśle. właściwie wszystkie branże budowlane. Zdaniem wykonawcy  remont jest opłacalny. Zewnętrznie budynek jeszcze niewiele się zmienił ale wnętrza w niewielkim tylko stopniu przypominają dawne hale Zakładów Meblarskich. Na dwóch poziomach. wzniesiono nowe ściany działowe. Środkiem szeroki - chyba ponad 2 metry - korytarz, na I piętrze w powodu różnic w poziomach prowadzony w formie podjazdu. Po bokach obszerne sale lekcyjne, ogromna sala komputerowa, jakieś mniejsze sale, chyba na gabinety, ubikacje. Instalacja wykonana w miedzi wykonano nietypowe okna drewniane, nowoczesne o odpowiednim standardzie . Ponieważ pomieszczenia  są zbyt wysokie zostaną zastosowane sufity podwieszane, w powstałej przestrzeni zostaną umieszczone wszystkie instalacje techniczne. 

Dalszy postęp prac uzależniony jest od środków przyznanych przez ministerstwo. Jeśli prace nie zostaną zakończone w roku 2001. nie będzie gdzie pomieścić młodzieży gimnazjalnej z powstających każdego roku nowych oddziałów. dochodzących klas  
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Aktywność mieszkańców Dybawki nie zanikła. Mieszkańcy tej najszybciej rozwijającej się w gminie wioski są też z pewnością liderami różnych czynów i pomysłów.

W Dybawce trwa budowa kolektora ścieków. 1.08 1999 przedstawiciela Agencji Restrukturyzacji i modernizacji Rolnictwa z Warszawy w sprawie przyznania dotacji do inwestycji BUDOWA KANALIZACJI SANITARNEJ W KRASICZYNIE W KIERUNKU DYBAWKI. 29 listopada 1999 r. przetarg na wykonanie III etapu kanalizacji sanitarnej dla wsi Dybawka. wygrał p. Leszek Pich z Przemyśla – wykonawca odcinka ostatnio wykonywanej kanalizacji w kierunku Dybawki, właściciel Zakładu Produkcji Handlu i Usług „HYDROGEOWIERT” Współpraca Gminy z tym wykonawcą układa się wzorowo. Nie ma również problemów z mieszkańcami podczas wykonywania prac w terenie. Po uruchomieniu dwóch przepompowni i podłączeniu do oczyszczalni w Krasiczynie, zostanie rozwiązany problem ścieków komunalnych tej wioski 

Jednak dla Tarnawiec opracowano plan alternatywny: tańsze będzie wybudowanie dwóch oczyszczalni dla - docelowo - ok. 100 gospodarstw, niż budowa kilku przepompowni po ok. 150 tys. zł, jedna i długich ciągów kolektorów. Niestety, po podłączeniu do wodociągów zainteresowanie budową oczyszczalni prawie zanikło.  W 1999 mieszkańcy Dybawki Górnej wykonali 600 mb drogi, wprawdzie z pieniędzy gminnych i Nadleśnictwa, ale z własnej inicjatywy przy dużym wkładzie pracy mieszkańców. 

Natomiast mieszkańcy Dybawki Dolnej opodatkowali się po 30 zł na wybudowanie przystanku przy drodze do Tarnawiec. Wystarali się o przepusty, drewno zdobyli  z budowy kościoła w Zalesiu a otrzymali blachę z Urzędu Gminy. Grupa osób nie czekając na pomoc z zewnątrz wykopała rowy przydrożne wzdłuż swoich posesji. 

Także przy zaangażowaniu. Ryszarda Demkiewicza i sołtysa Zbigniewa Piątkowskiego przygotowali plac pod boisko sportowe. Gmina zapłaciła za ciężki sprzęt, mieszkańcy dali robociznę i zasiali trawę. Dzięki oddolnej inicjatywie i życzliwości Urzędu Gminy powstało boisko sportowe, jedno z nielicznych w gminie. 

Najbardziej zaangażowali się: Zbigniew Goraś udostępnił spychacz, Marian Demkiewicz- ciągnik , oraz mieszkańcy Oto lista wpłat:  Krzysztof Wasiewicz
50 zł,  Pudlik 50, R.A.P. Leszczuchowie 45, Marek Pięta 50,i pozostali po 15 zł:  Zbigniew Piątkowski, Marian Demkiewicz, A.J. Demkiewicz, Marek Harpula, Dudowie, Batko, Kluska, Kurylak, Wiesław Wasil, Stańkowscy, Stawarz, Witold Mazurkiewicz, Witko, Goryczkiewicz, Chruszcz, Szpindor, Wojciech Krukiewicz , 

Natomiast w Śliwnicy trwają prace nad przedłużeniem kanalizacji. Jest już wykonana dokumentacja i podkłady geodezyjne. Na końcu wioski w Nahurczanach, prawie nad Sanem  wybudowana zostanie przepompownia, która pod ciśnieniem zawróci ścieki w kierunku Pastwiska, skąd już samoczynnie popłyną do Krasiczyna. Daleko też zaawansowane są prace w Olszanach. Wykonano podkłady, trwa zbieranie dokumentacji. zaawansowanie prac wynosi ok. 20 %.

Najłatwiej byłoby wykonać kanalizację Korytnik, bo istnieje już oczyszczalnia.  Jednak prace idą tu najbardziej opornie. Komitet zbiera zadeklarowane składki, ale Urząd nie popędza, zdając sobie sprawę, że braknie mu na to pieniędzy. Tym bardziej, że do przejętych obligatoryjnie zdewastowanych urządzeń po b. PGR musiał dopłacić  35 % kosztów. 

Natomiast zmieniły się warunki zakładania telefonów. Wpierw Telekomunikacja Polska wymagała dużych udziałów Gminy, obecnie sama ponosi koszty, a nawet zwraca gminie poniesione koszty na podkłady, dokumentacją, czy sieć. Nowa centrala na 1000 numerów zapewnia podłączenie do sieci wszystkich gospodarstw  A poza tym na terenie gminy kilka telefonii komórkowych buduje swoje przekaźniki. 

W ostatnich latach zarejestrpowało się kilka nowych Komitetów.

W Mielnowie Komitet wodociągowy

Problemy Korytnik 

Gazyfikacja Korytnik, Telefonizacji  Korytnik, 

Budowy wodociągów w Korytnikach. 12.12. 1999  Zaszła konieczność przeciągnięcia rury na wodociąg z Krasiczyna do Korytnik wewnątrz już istniejącej rury osłonowej biegnącej pod dnem Sanu. Wymaga to zastosowania specjalnej wciągarki, która  ma być sprowadzona z Gliwic w przyszłym tygodniu. Trwają prace dotyczące budowy wodociągu w kierunku Korytnik.

5.12. 1999 Firma z Poznania przewierciła się pod dnem rzeki San wodociągiem do Korytnik. Zastosowanie mocniejszego sprzętu dało efekty i już pierwsza próba przejścia zakończyła się sukcesem, chociaż nie obyło się bez kłopotów, głownie ze względu na duże opady śniegu. W dniu dzisiejszym tj. piątek nastąpi przeciągnięcie rury wodociągowej 100 mm wewnątrz rury osłonowej 150 mm już przepchanej. Następny wykonawca przystąpił do prac związanych z doprowadzaniem wodociągu w kierunku Korytnik. W dniu dzisiejszym dostarczono również rury wodociągowe.

Śliwnica

 W 1998 roku zakończyła się budowa wodociągu w Śliwnicy, o długości - z przyłączami - ok. 7 kilometrów. Prace przebiegały przy wielkim zrozumieniu mieszkańców i bez większych konfliktów,

Do tych uzupełnień postanowiłem dołączyć jeszcze kilka luźnych uwag o rzeźbie św. Jana Nepomucena o dwóch krasiczyńskich feretronach i o zbiorze ornatów z manufaktury Ludwiki z Mniszchów Potockiej.  Powód jest prosty. Przypuszczam, że nie będzie już okazji o nich osobno napisać a tu zawsze uwagi  jakoś się ostoją przytulone do innych tekstów. 

Figura św. Jana Nepomucena

Piękna, dwumetrowej wysokości XVIII wieczna rzeźba św. Jana Nepomucena z Krasiczyna wykonana była w słynnej lwowskiej szkole rzeźbiarskiej, z której pochodzą rzeźby np. NMP w przemyskim parku k. Seminarium Duchownego, figura św. Jana Nepomucena w Przemyślu koło mostu na Zasaniu, i trzy rzeźby przy wejściu do kościoła 00 Franciszkanów.  

Przed II wojną stała ona przy drodze nieopodal dzisiejszej posesji Majchrowiczów. Wówczas przebieg drogi był inny, a grunt należał do Sapiehów, gdzie mieli tartak ,  a na przeciwległym brzegu potoku zaplecze browaru.  Zniszczona i zepchnięta do rowu przez Moskali podczas ostatniej wojny,  przeleżała tam do ok. 1973 r., skąd została przewieziona na plebanię. Wymaga dorobienia całej głowy, ręki i podstawy. Żmudna praca polegać będzie na odtworzeniu w piaskowcu brakujących  elementów, uzupełnieniu specjalną żywicą innych ubytków, oczyszczeniu i zabezpieczeniu całości. Przemyski artysta potraktował to zlecenie jako swoiste wyzwanie i zgodził się na wykonanie konserwacji jedynie za zwrotem materiałów, za co jesteśmy Mu szczególnie wdzięczni. Wyrażam też wdzięczność sponsorowi, który zobowiązał się pokryć te wydatki, prosił jednak o nie ujawnianie nazwiska. 

Niestety sprawa się skomplikowała. Rzeźbiarz p Waldemar Rokowski zachorował i wypowiedział ustną umowę, sponsor zaś wycofał się i rzeźba pozostała nie odnowiona. Niestety, mimo kilkuletnich zabiegów nie udało się odnowić zabytkowej rzeźby św. Jana Nepomucena na Komarze. Miejscowy biznesmen zadeklarował pokrycie kosztów odnowienia zabytkowej rzeźby św. Jana Nepomucena,  do realizacji zamierzenia jednak nie doszło. W miejscu rzeźby zniszczonej w czasie wojny Parafia postawiła krzyż na kamiennym cokole, a właściciel działki p. Opaluch oczyścił otoczenie, posadził drzewa i bardzo zabiega o estetykę otoczenia. 

W miejscu rzeźby zniszczonej w czasie wojny Parafia postawiła krzyż na kamiennym cokole, a właściciel działki p. Opaluch oczyścił otoczenie, posadził drzewa i bardzo zabiega o estetykę otoczenia. 

W 2 tomie „POLSKA  - UKRAINA TYSIĄC LAT SĄSIEDZTWA”   J. Polaczek i A. Ryszkiewicz  piszą o malarzu ks. Mikołaju Tereinskim. Str. 379 nn. ) Przypisują mu kilka obrazów jakie znajdowały się w kościele w Krasiczynie . m. in. Dwa feretrony. Przedstawiające św. Annę nauczającą Maryję i Matkę Boską wręczającą różaniec –  bł. Janowi z Dukli. Inne obrazy tego malarza jak stacje Drogi krzyżowej i 5 chorągwi zaginęły podczas wojny. Obrazy b. Zniszczone zostały w roku 1998 poddane konserwacji. 

Po oczyszczeniu z przemalówek przez konserwatorkę Marię Tyzenhaus z Lublina dwa XVIII wieczne feretrony zostały odesłane do warsztatu snycerza, Andrzeja Zawłockiego k. Ostrowca Świętokrzyskiego, którego polecała bardzo Maria Tyzenhaus. Uzupełnił o znaczne  ubytki ram i dekoracji, dorobił kilkanaście różyczek, całość utwardził.  Z kolei po zabiegach wytrucia korników i uzupełnieniu podkładów konserwatorka położyła kredę, pulmenty i złoto płatkowe. Mimo zastrzeżeń urząd konserwatorski zatwierdził tę pracę i zaakceptował .Feretrony wróciły do kościoła na przygotowane przez Czesława jableckiego postymenty. 

Krasiczyńskie ornaty

Kościół krasiczyński, którego losy splotły się ściśle z losami jednego z najpiękniejszych w Polsce zamków, posiada w swych zbiorach unikalny zbiór osiemnastowiecznych ornatów, wykonanych w manufakturze Ludwiki z Mniszchów Potockiej, wdowie po wojewodzie krakowskim, właścicielce Krasiczyna. Obecnie z Krasiczynie znajduje się z tego zbioru 13 ornatów, 8 dalmatyk ( taki „ornat z rękawkami”,  dawny strój liturgiczny używany w uroczystych Mszach), 5 kap. Do Muzeum Diecezjalnego w Przemyślu w formie depozytu przekazano następne 23 ornaty. 


Są oczywiście w Polsce ornaty starsze i piękniejsze, są bardziej znane i eksponowane, ale nie ma zbioru około stu szat liturgicznych, ornatów, dalmatyk, kap liturgicznych, który wyszedłby z jednego warsztatu, byłby dziełem jednej hafciarki.


Z początkiem lat osiemdziesiątych ówczesna doktorantka Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Stanisława Gomuła prowadziła badania tego zbioru, a owoc swoich poszukiwań zawarła w dwutomowej pracy doktorskiej napisanej pod kierunkiem ks. prof. Wł. Smolenia (w zbiorach KUL) oraz sumarycznym artykule w "Rocznikach Humanistycznych" T.XXIX, zeszyt 4 - 1981r.oraz Dworska pracownia  haftów w Krasiczynie hetmanowej Ludwiki Potockiej „Roczniki Humanistyczne” XLII, 1994, z.4.


Zauroczona zbiorem ornatów, a może bardziej jeszcze osobą Ludwiki z Mniszchów Potockiej przez następne kolejne lata prowadziła badania, a ich ustalenia prezentowała kilkakrotnie podczas "Krasiczyńskich Spotkań" z mieszkańcami Krasiczyna w miejscowym GOK-u. Niestety, przedwczesna śmierć Stanisławy w 1997 roku, nie pozwala zaprezentować w tym miejscu udokumentowanych owoców jej poszukiwań. W KUL nie udało mi się dotrzeć do pozostałych po niej materiałów.. Dlatego opierając się na ( fragmentarycznym ) zapisie magnetofonowym zapisu jej wykładu podczas sympozjum w Krasiczynie 27.02. 1988 postaram się przybliżyć zarówno osobę Ludwiki z Mniszczów Potockiej, jak i zbiór krasiczyńskich ornatów wraz z ich symboliką religijną.






ks.BS

Ludwika i jej mąż Józef Potoccy


Ludwika  Mniszków urodziła się 1712 jako córka Józefa Mniszcha Marszałka Wielkiego Koronnego, Kasztelana Krakowskiego i jego drugiej żony Konstanty Tarłówny wojewodzianki lubelskiej. Otrzymała staranne, zgodnie z ówczesnym kanonem, wychowanie. Była drugą żoną hetmana Józefa Potockiego.


Pierwsza żona Wiktoria Leszczyńska zmarła w 1732. Niedługo po jej śmierci, bo jeszcze w tym samym roku Józef poślubił młodszą od siebie o prawie 40, a liczącą zaledwie 20 lat Ludwikę. Pewnie nie z miłości ale z kalkulacji ekonomicznych – chęci połączenia dóbr dwóch potężnych rodów Rzeczypospolitej Potockich i Mniszchów. Józef Potocki prowadził ożywioną działalność polityczną i inwestycyjną: np. w dobrach, zwłaszcza kresowych, zakładał manufaktury tkackie w których zatrudniał tkaczy ormiańskich do wyrobu modnych wówczas pasów kontuszowych. Prowadził również działalność fundacyjną na rzecz kościołów i klasztorów w swoich dobrach oraz przyczynił się do koronacji cudownych obrazów, ( u Dominikanów we Lwowie, w Leżajsku, gdzie sprawił korony, chociaż żadnej z nich nie doczekał ) na Jasnej Górze wybudował południowo-wschodni bastion twierdzy jasnogórskiej, tam też złożył swoją wspaniałą siedemnastowieczną  buławę hetmańską otrzymaną prawdopodobnie po ojcu Jędrzeju. Józef zmarł w Załośćcach  1951 roku a pochowany został w Stanisławowie, (gdzie znajdowała się jego główna rezydencja) Ludwika ufundowała mu tu nagrobek oraz liczne epitafia m.in. we Lwowie, w Dukli i Krasiczynie.


Przy podziale majątku męża, jako wdowa bezdzietna, miała mniejsze szanse niż mężczyźni jedyny syn Józefa z pierwszego małżeństwa, Stanisław Potocki i jego dzieci. Ludwika otrzymała m.in.  Krasiczyn, (był to jej posag, po Janie Tarle wojewodzie sandomierskim).


Po śmierci męża i przyjeździe do Krasiczyna rozwija i jakby kontynuuje działalność fundacyjną i artystyczną męża. Jest fundatorką kilku kościołów, odnowiła, wyposażyła i doprowadziła do konsekracji przez biskupa Hieronima Sierakowskiego kościoła w Krasiczynie w 1760 roku.”


Na tym urywa się zapis magnetofonowy i mogę się oprzeć jedynie na zawodnej pamięci.


W zamku stworzyła manufakturę, w której powstało ponad sto szat liturgicznych. Właśnie ten zbiór, który wyszedł z jednego warsztatu, jest fenomenem na skalę krajową. Ludwika zapewne hojnie obdarowywała ornatami zarówno fundowane przez siebie kościoły, jak i składała je jako wota w licznych sanktuariach. Stanisława Gomuła  w swoich badaniach otarła do ponad stu jednostek rozproszonych po całej południowo-wschodniej ( po Lublin) i zachodniej ( po Wrocław) Polsce. Niektóre ornaty znalazł się tam z darowizny Ludwiki, inne w wyniku repatriacji wschodnich klasztorów i kościołów np. z Laszek Murowanych czy Lwowa. Może uda się odnaleźć ten spis, który wymagał żmudnych, wieloletnich poszukiwań. Trzy 

Magazyn ścinek tekstu: 

Natomiast w Krasiczynie, powitała gościa – bardzo rezolutnie - mała Magdzia Kubik, w imieniu ponad 130 osób przystępujących do Bierzmowania - Katarzyna Kozdrój, a w imieniu parafian - Przewodniczący Rady Parafialnej Marian Zasadziński w towarzystwie Danuty Szymeczek, Czesława Pańczyszyna, Zdzisława Szafrańskiego i Piotra Pawlika – wszyscy są braćmi lub siostrami księży lub sióstr zakonnych 

50-lecie śmierci Kard. Adama Stefana Sapiehy 

27.02. 2001 odbyło się w Zamku spotkanie dotyczące zorganizowania w Krasiczynie obchodów 50-lecia śmierci kardynała Adama Stefana Sapiehy. Przybyło na nie  kilkanaście osób reprezentujących Agencję Rozwoju Przemysłu,  Starostwo Powiatowe w Przemyślu, Urząd Gminy w Krasiczynie, Parafię krasiczyńską, Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Przemyślu. W spotkaniu tym uczestniczył także książę Michał Sapieha. 

Utworzono Komitet Organizacyjny w skład którego zaproponowano powołać ks. proboszcza Stanisława Bartmińskiego, Księcia Michała Sapiehę, dyrektora ARP Oddział Krasiczyn Andrzeja Zająca,  przedstawicieli Starostwa i TPN, Gminy w osobach p. Jerzego Kowalskiego  i Henryka Majchrowicza oraz kilka innych osób.

Postanowiono aby w okresie jesiennym, z początkiem listopada, zorganizować centralną uroczystość, na którą złożą się 

Uroczysta Msza św. z udziałem wysokiego dostojnika kościelnego, przejście do nowego gimnazjum tam odsłonięcie i poświęcenie tablicy pamiątkowej powrót do Zamku i otwarcie wystawy Sapieżyńskiej  w salach wystawowych galerii o powierzchni 300 metrów kw. Następnie oficjalna prelekcja i obiad  dla zaproszonych gości - „szwedzki stół” dla wszystkich uczestników uroczystości.

Postanowiono przygotować odpowiednie zaproszenia na uroczystość, ale wpierw jeszcze wysłać list do Papieża z prośbą o błogosławieństwo, szukać sponsorów, wybrać osoby odpowiedzialne za kontakty z muzeami, galeriami, bibliotekami itp., omówiono też wkład organizacyjny i finansowy poszczególnych instytucji: 

Kolejne spotkania Komitetu zaplanowano zwoływać przeciętnie raz w miesiącu, zwykle w Zamku  Komitet opracował i rozesłał kilka listów m.in. do Papieża, Metropolity przemyskiego, oraz do metropolity krakowskiego i 

Oto dwa pełne teksty:  

List do Ojca Świętego oraz list do Metropolity przemyskiego:

Ojcze Święty !

W tym roku mija pięćdziesiąta rocznica śmierci Wielkiego Syna Ziemi Przemyskiej i Opatrznościowego Męża polskiego Kościoła  Kardynała Adama Stefana Sapiehy.

Kilka osób związanych z Krasiczynem, jego gniazdem rodowym i miejscem urodzenia, utworzyło Komitet przygotowujący obchody związane z tą rocznicą. Znając synowskie przywiązanie Waszej Świątobliwości do swego Wielkiego poprzednika na stolicy krakowskiej, znając liczne wypowiedzi na Jego temat i stawianie go za wzór dla współczesnych Polaków  ośmielamy się prosić o specjalne błogosławieństwo dla prac zarówno Komitetu, jak i dla wszystkich uczestników krasiczyńskich uroczystości.

W dniu 4  listopada br. planujemy:

W kościele parafialnym w Krasiczynie, w którym Kardynał Adam Stefan Sapieha przyjął Chrzest uroczystą Mszę św. przed Kopią Obrazu Matki Bożej Kodeńskiej odprawią Metropolita Krakowski J.E. Ksiądz kardynał Franciszek Macharski oraz Metropolita przemyski – gospodarz miejsca – J.E Ks. Arcybiskup Józef Michalik.

Po Mszy św. przejdziemy procesjonalne do nowo oddanego Gimnazjum, otwartego w zaadaptowanych pomieszczeniach Książąt Sapiehów, gdzie nastąpi poświęcenie pomieszczeń, wmurowanie tablicy pamiątkowej i nadanie Gimnazjum Krasiczyńskiemu imienia Kardynała  Adama Stefana Sapiehy

Po powrocie do Zamku u stóp „Dębu ks. Kardynała” przypomnimy sobie słowa Waszej Świątobliwości wypowiedziane, z okazji 100-lecia urodzin ks. Kardynała, o Księciu Kardynale i jednocześnie o Jego Drzewie: „Jest znakiem życia nieprzemijającego ... drzewem zasadzonym nad strumieniem wód... drzewem owocodajnym i niezachwianym....”  Na koniec nastąpi uroczyste otwarcie wystawy poświęconej Księciu Kardynałowi..

Ojcze Święty   Z synowskim oddaniem, przez  pośrednictwo Metropolity Przemyskiego, o specjalne błogosławieństwo dla  Krasiczyna i uczestników tych uroczystości proszą:

Członkowie Komitetu Organizacyjnego: 

Ks. Stanisław Bartmiński   Proboszcz 

Książę Michał Sapieha

Prezes Agencji Rozwoju Przemysłu  Andrzej Zając

I do Metropolity Przemyskiego:

Ekscelencjo, Najdostojniejszy Księże Arcybiskupie !

W tym roku mija pięćdziesiąta rocznica śmierci Wielkiego Syna Ziemi Przemyskiej i Opatrznościowego Męża polskiego Kościoła  Kardynała Adama Stefana Sapiehy.

Dlatego kilka osób związanych z Krasiczynem, jego gniazdem rodowym i miejscem urodzenia, utworzyło Komitet przygotowujący obchody związane z tą rocznicą.

Planujemy w dniu 3 listopada tego roku  zorganizować :

,

W kościele parafialnym w Krasiczynie , w którym Kardynał Adam Stefan Sapieha przyjął Chrzest uroczystą Mszę św. Prosić będziemy, aby przed Kopią Obrazu Matki Bożej Kodeńskiej celebrowali ją Metropolita przemyski – gospodarz miejsca - JE Ks. Arcybiskup Józef Michalik oraz Metropolita  Krakowski JE. Ksiądz kardynał Franciszek Macharski.

Po Mszy św. procesjonalne przejście do nowo oddanego Gimnazjum, otwartego w zaadaptowanych pomieszczeniach b. Browaru Książąt Sapiehów, poświęcenie pomieszczeń, tablicy i nadanie Gimnazjum Krasiczyńskiemu imienia Kard. Adama Stefana Sapiehy

Przejście do Zamku i uroczyste otwarcie wystawy poświęconej Księciu Kardynałowi..

Zakończenie uroczystości, ewentualnym zwiedzenia Zamku, nawiedzeniem Krypty Grobowej, dębu Kardynała, serdecznie wspominanego przez Jana Pawła II i uroczystym obiadem nastąpi w Zamku.

Aby tym uroczystościom nadać stosowną oprawę  i rangę do udziału w Komitecie Honorowym mamy zaszczyt zaprosić J E  Metropolitę Przemyskiego i jednocześnie Wice Przewodniczącego Episkopatu Polski JE Księdza  Arcybiskupa. 

Krasiczyn, dnia 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego: 

Ks. Stanisław Bartmiński   Proboszcz 

Książę Michał Sapieha

Prezes ARP Andrzej Zając

Podczas kolejnych spotkań w Krasiczynie i w Leszczawie, gdzie książę Michał Sapieha ma gospodarstwo, omawiano szczegółowe problemy. Komitet osobiście zaprosił do udziału w uroczystości metropolitę przemyskiego ks. arcybiskupa Józefa Michalika, a książę Sapieha kardynała Franciszka Macharskiego. Obaj przyjęli zaproszenia. 

Gmina krasiczyńska zaciągnęła pożyczkę w wysokości 400 tys. zł, na zakończenie remontu gimnazjum. Łucja Turczak była dyrektor przemyskiego Muzeum podjęła się trudnej funkcji komisarza wystawy poświęconej Kardynałowi w galerii krasiczyńskiego zamku.  Parafia podjęła prace przy malowaniu kościoła z zewnątrz oraz zleciła wykonanie mosiężnych herbów rodzin Krasickich i Mniszchów, które wraz z nazwą parafii zostaną umieszczona przy bramie głównej kościoła. W okresie wakacyjnym aktywność Komitetu nieco zmalała. Trwały jednak intensywne prace budowlane w gimnazjum. 

Niestety Załamanie się budżetu państwa zaowocowało wstrzymaniem większości dotacji. Od kilku miesięcy gmina, prócz obietnic, nie otrzymała pieniędzy na przygotowanie pomieszczeń dla gimnazjum, dlatego rozważa możliwość rezygnacji z poświęcenia gimnazjum, bo nie stać ją będzie na prace porządkowe wokół obiektu. Pani komisarz wystawy p. Turczak kompletuje eksponaty  Parafia natomiast prowadzi zewnętrzny remont kościoła, w którym późniejszy Kardynał przyjął Chrzest. 

Niestety, brak środków finansowych ze strony organizatorów na urządzenie wystawy, spowodował, wycofała się zarówno jarosławska plastyczka p. Niemkiewicz, jak i p. Łucja, uznały bowiem, że profesjonalizm zawodowy nie pozwala im zrobić byle czego. Na szczęście dyrekcja Muzeum Ziemi Przemyskiej podjęła się organizacji wystawy, jednak w bardzo zubożonej  formie.

Odbyło się w Gminnym Ośrodku Kultury kilka spotkań  założycielskich Towarzystwa Miłośników Krasiczyna, które – gdy się szczęśliwie zawiąże, co idzie w wielkim oporem i przy niewielkim jak dotąd zainteresowaniu - zamierza wydać broszurę poświęconą Kardynałowi. Byłaby ona pomocą dla młodzieży gimnazjalnej z Krasiczyna, Przemyśla i powiatu, która zechce wziąć udział w konkursie wiedzy  o życiu i działalności Kardynała, jaki zamierza zorganizować Kuratorium z inicjatywy Komitetu. 

Po wszelkich uzgodnieniach, rozesłaniu większości zaproszeń, wydrukowaniu broszury i odlaniu tablicy dla Gimnazjum Metropolita prze myski, który w międzyczasie został wybrany, przez Episkopat Polski, delegatem na Synod Biskupów w Rzymie musiał wyjechać do 5 listopada, przeniósł uroczystości na 15 grudnia. Organizatorzy nie przyjęli tego do wiadomości z wielu względów. Uroczystości, bez udziału hierarchów odbędą się – jak zaplanowano - 3 listopada. W przeddzień uroczystości zainteresowanie jest duże. 

Poświęcenie tablicy Kardynała A. S. Sapiehy

Wszechmogący Boże. 

Ty posłałeś Mojżesza, aby wprowadził  lud Twój  do Ziemi Obiecanej, będącej obrazem Niebieskiej Ojczyzny.

Ty wielokrotnie w ciągu dziejów Zbawienia posyłałeś Przewodników i Pasterzy, którzy prowadzili lud Twój Przez mroczną dolinę na niebieskie pastwiska. 

Boże Ty i za naszych czasów wzbudzałeś w naszym polskim narodzie mężów wybitnych, którzy słowem i przykładem , w chwilach mrocznych i beznadziejnych budzili wiarę Twojego ludu, wlewając ufność w wątpiące, a miłość w oziębłe serca pobudzali do heroicznych nieraz dzieł miłości. 

Spraw prosimy, niech ta tablica, którą poświęcamy dla upamiętnienia wielkiego Syna Ziemi Krasiczyńskiej Kardynała Adama Stefan Sapiehy, która umieszczona zostanie na murach krasiczyńskiego Gimnazjum, przypomina młodzieży ten testament, który on zostawił nam do realizowania. Testament wielkiej wiary, gotowej nawet do męczeństwa, testament niezachwianej ufności, w mrocznych czasach podwójnej okupacji i testament chrześcijańskiej miłości, która do dziś  rozlewa się z dzieła „Caritas” przez niego stworzonej. Prosimy Cię o to przez pośrednictwo naszych polskich patronów, Maryi królowej naszego Narodu, a nade wszystko Wielkiego Pasterza i Przewodnika dusz naszych Jezusa Chrystusa Twojego Syna. Amen  
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